
Sprawa dodatku na makulaturę.
D odatek p ap ieru  na  m ak u la tu rę  nie pow inien 

nigdy  być zbyt skąpym , gdyż łatw o spraw dzić się m o­
że nasze’ p rzysłow ie: S kąpy  dwa. razy  trac i. Szczegól­
nie w  zak ładach  graficznych, w k tó ry ch  z w ie lk ą  
oględnością i  oszczędnością w ydaje się d rukarzow i 
p ap ier zachodzi bardzo często, że zam ów ionej przez 
k llje n ta  liczby arkuszów  zad rukow anych , gotowych, 
do obstaw ien ia  -zam aw iającem u, n ie  osiągnięto. Za­
zwyczaj pew nej liczby ark u szy  b rak u je  i sy tu ac ja  
s ta je  się tem  bardziej p rzykrą, gdy form ę ju ż  z m a­
szyny w yjęto , albo, co gorzej, zaczęto w  zecerni ro z­
bierać. .Stratę pow iększa jeszcze to, gdy rozchodzi 
się o d ru k i w ykonane w  k ilk u  kolorach.

Cóż robić w ta k im  w yp ad k u ?  Nic innego, tylko 
żeby k lije n ta  zadowolić, w  każdym  raz ie  zachow ać go 
sobie, trzeba uzupełn ić  n ak ład  z stra tą ,' oczywiście 
„czasu i a tłasu " . Nie byłoby n ieraz  tyle sw arów  i 
gn iew u po oficynach d ru k a rsk ich , gdyby w ydający  
d rukarzow i p ap ier po trafił rac jo n a ln ie  obliczyć p-ro- 
cent d o datku  n a  m ak u la tu rę , k tó ry  się zw iększa, je ­
żeli p race  d ru k a rsk ie  po opuszczeniu m aszyny po­
śpiesznej w ęd ru ją  do oficyny litograficznej, a, n as tęp ­
nie, celem dokończenia do in tro lig a to rn i.

P rocen t d o d atk u  n a  m ak u la tu rę  doskonale obli­
cza polski cennik  d ru k a rsk i, *) k tóry zw łaszcza pod 
względem  -dodania p ap ieru  okazał -się w prost prze­
w idującym . W edług rzeczonego cen n ik a  p rocen t do­
d a tk u  pap ieru  n a  m ak u la tu rę  oblicza się:

Przy drukowaniu akcydensów:

Przy drukowaniu katalogów i cenników:

Liczba druków małe
akcydensy

większe
akcydensy

druki
ilustrowane

do 100 druk. 10 procent 15 procent 20 procent
od 100 do 250 „ 8 „ 10 15 ,,

250 „ 500 „ 5 „ 6 „ 10
500 „ 1000 „ 4 „ 5 „

„ 1000 „ 3000 „ 3 ,, 4 „ 6 " „
„ 3000 „ 5000 „ 2 „ ■ 3 41/. „
,, 5000 „ 10000 „ 2 3 4
„ 10000 „ 25000 „ 2 „ 3 „ 378 „
„ 25000 i więcej . . . 2 „ 2'lo „ 3

Liczba druków druki
zwykle

druki
ilustrowane

do 500 druków 6 p ro cen t ' 10 procent
od 500 do 1000 druków 5 „ 77a .

„ 1000 „ 3000 4 „ 6 „
„ 3000 „ 5000 3 „ 4>/s ,
„ 5000 „ 10000 3 „ 4
„ 10000 „ 25000 3 „ 3'/» ,
„ 25000 i więcej druków 2 . 3

Przy drukowaniu dzieł:

Liczba druków druki
zwykłe

druki
ilustrowane

do 100 druków 
od 100 „ 250

250 „ 500 „
500 „ 1000 

„ 1000 „ 3000 „
„ 3000 „ 5000 „
„ 5000 „ 1 0 0 0 0  
„ 10000 „ 26000 
„ 25000 i więcej „

Przy drukowaniu czasof

15 procent 
10 „

8 „
5
4 „
3 ,,
3 ,
3 „
272 >

ńsm i gazet:

20 procent 
15 „
10 „ 
77* * ’
6
4'/g ,
4
3'/a
3 u

Liczba druków druki
zwykte

druki
ilustrowane

do 500 druków 
od 500 „ 1000 „
. 1000 „ 3000 
„ 3000 „ 5000 
„ 5000 „ 10000 
„ 10000 „ 25000 
„ 25000. i więcej „

6 procent 
5
4 »
3
3
3
272 „

10 procent 
7 7 2- „
6
4 /2  .
4
3V2 „
3

Przy wykonywaniu prac lepszych:

Liczba druków

do 100 druków . . . . 20 procent
od 100 „ 250 „ . . . . 16

250 „ 500 „.  . . . . 10
500 „ 1000 „ . . . . 7Vo

5) 1000 „ 3000 „ . . . . 6 V
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Liczba druków

od 3000 do 5U00 druków . . . . 5 procent
„ 5000 „ 100U0 „ . . . . «
„ 10000 „ 25000. ........................ 4
„ :5000 i więcej „ . . . . 372 ..

Podiane w  tab e lk ach  pow yższych p rocen ty  do ­
d a tk u  n a  m a k u la tu rę  ustanow ione są d la  p rac  d ru ­
k a rsk ich  jednokolorow ych. Prziy w ykonyw an iu  prac 
w  k ilk u  ko lo rach  d o licza  się za  każdy  dalszy  kolor 
ponow nie w  tab e lk ach  p o d an y  p rocen t n a  dodatek  do 
m ak u la tu ry .

P rzy  w y d aw an iu  p ap ie ru  d ru k a rzo w i zw ażyć 
jeszcze należy , że poszczególne p ak u n k i papierów  n ie 
zaw iera ją  często p rzep isanej liczby arkuszy ; wobec 
tego zaleca się odliczać ark u sze  ak u ra tn ie . L iczebnik 
przy m aszynie pośpiesznej często o d m aw ia  posłu ­
szeństw a, do tego liczy także m ak u la tu rę , więc pole­
gać n a  n im  ściśle n ie  m ożna. Ażeby ilość zam ów io­
nych  d ruków  ściśle osięigmąć trzeb a  arkusze  n ieza­
d rukow ane i. gotowe dok ładn ie przeliczyć.

*) N akład Związku Zakładów Graficznych ii: W ydaw ni­
czych n a  Polskę Zachodnią z siedzibą w  Poznaniu, Stary 
Rynek 4. Cena 1000 mk.

O wpływie wieku na wykonywanie 
zawodu.

U trzym an ie  zdrow ia i życia należeć pow inno do 
najw ażn ie jszych  naszych  zabiegów. Gdy człow iek jes t 
zdrów  i chę tny  do pracy , w tedy  p raca  jego zaw odow a 
s ta je  m u  się nadzw yczaj ła tw ą  i tw órczą. H ygjena 
i stosow ne odżyw ianie się codzienne są  w łaśn ie  tą  
drogą, n a  k tó re j o siągnąć m ożem y d ługie la ta  życia 
i pracy.

Ale dziw na rzecz, że p raw ie  każdy  chciałby  do­
czekać się starośc i, ale s ta ry m  być n ik t n ie chce! 
A to dlaczego? bo za sta ro śc ią  stoi koniec życia, a  o 
n im  p raw ie  w ięk sza  część ludzi sobie p rzypom inać 
nie chce. Bo gdyby to  ta k  szło u rządzić w  życiu jak  
m y chcem y, tobyśm y zaw sze pow inni być m łodym i, 
zdrow ym i, silnym i, w  pełn i p o s iad an ia  naszej siły 
tw órczej, n ie kłopocąc się w cale o to, co n am  starość  
ze sobą przyniesie.

S iła  tw órcza, to  je s t w łaśn ie  ta  chęć, że każdy  
chcia łby  jak n a jd łu że j w ykonyw ać swój zawód. Są lu ­
dzie n ieraz  ta k  pracow ici, ta k  zagłębieni w swej p ra ­
cy, że naw et chorobę lub  in n ą  ja k ą  przeszkodę w tej 
p racy  u w aża ją  jak o  najw iększe nieszczęście. To jest 
w łaśn ie  ten  zapał, to poczucie obow iązku pracy, jak ie  
n a  każdym  człow ieku spoczywa.

Ja k  w  zeg ark u  ty le  je s t kół i kółeczek, k tó re  w za­
jem nie  się w sp ie ra ją  i po ruszają , ta k  i p raca  nasza  
zaw odow a je s t tem  n ieu s tan n em  kołem , k tó re  p o ru ­
sza w szystk ie  rodza je  naszej p racy  i tw orzy piękne, 
a  n ie raz  w span ia łe  dzieła. T ak  jak  m łodość je s t n ie­
jak o  w stępem  do życia, b ram ą  ta jem niczą , poza k tó rą  
czekają  n a  n as  n ieznane, n ieraz  tru d n e  obow iązki, i 
n ik t n igdy  w iedzieć n ie może, ja k a  m u  się przyszłość 
uściele, ta k  znow u starość  je s t jakoby  tą  o s ta tn ią  s ta ­
c ją  p racy , że ta k  pow iem , o s ta tn iem  w ykonanem  
dziełem.

Ale ja k  w idzim y, życie n ie idzie podług naszego 
życzenia. N ieraz w szystko nam  idzie n a  opak, nie 
tak , jakżeśm y to sobie może w ym arzyli, w yrachow ali, 
albo jakbyśm y  to chcieli. L a ta  uc ieka ją , k tó ry ch  bie­
gu  an i uchw ycić, an i w strzym ać n ie m ożem y i, czy 
chcem y lub  nie — starzejem y się. D la tego też, są ­
dzę, c iekaw ą je s t rzeczą dowiedzieć się, jak  daleko 
sięga n asza  zdolność do dobrego w ykonyw ania 
pracy  zaw odow ej. Bo o to głów nie chodzi, ażeby k a ­
żdy w sw ym  zawodzie był zdrów  i szczęśliwy w ja k ­
naj dłuższe la ta  i zadow olony ze swej pracy.

Jest to  już rzeczą udow odnioną, że od 30 do 50 
ro k u  życia człow iek zdolny jes t najlep ie j w ykonyw ać 
swój zawód. Zaś n ad  w iekiem  człow ieka i początkiem  
jego starośc i już  w starożytności się zajm ow ano. 
Rzym ski p isarz  H ipokra tes tw ierdził, że dopiero 70 
rok  życia jes t początk iem  starości. In n y  znów pisarz, 
Varro, w idzi w 60 ro k u  lin ję  znaczącą, poza k tó rą  o- 
czekuje n a  człow ieka starość  i dlatego też pow iada, 
że za jego czasów wszyscy 60-letni u rzędn icy  w Rzy­
m ie zw aln ian i byw ali z urzędów  publicznych.

A m erykańsk i badacz O ster pow iada, że m iędzy 
rok iem  25 a 40 człowiek je s t n a jsiln ie jszym  fizycznie. 
I pow iada dalej, że u  człow ieka nie m ożna w łaściw ie 
u s ta lić  początku  starości, poniew aż różne o rg an a  i 
części c ia ła  ludzkiego sta rze ją  się w n a jró żn o ro d n ie j­
szy sposób i nierów nocześnie. W  każdym  razie, po­
w iada, głów nem i cecham i starośc i są: osłabienie
w zroku, zm niejszenie siły  m ięśn i czyli m ocy m u- 
szkułów  oraz zanik  pam ięci.

F ab ry k a  a rm a t K ruppa w E ssen przed w ojną 
św iatow ą p rzy jm ow ała  do. p racy  ty lko m łodych p ra ­
cow ników , a  dopiero podczas w ojny, gdy już m łod­
szych sił zabrak ło , z a tru d n ia ła  chw ilow o ty lko  robo t­
n ików  50-letnich i to jeszcze z tem  zastrzeżeniem , że 
m ogą być każdej chw ili w ydaleni. Z tego więc w i­
dzieć m ożem y dobitnie, że w pracy  m łodsza s iła  za­
wsze o trzym uje pierw szeństw o.

P rzed  k ilk u  la ty  jed n a  z w ielk ich  gazet n iem iec­
k ich  u m ieśc iła  pod ty tu łem  .„Człowiek 50-letni“ b a r­
dzo obszerny w yw iad  u  swych czyteln ików  i rozm a­
itych  au torów , co sądzą o człow ieku, k tó ry  już 
skończył 50 ro k  życia i czy on jeszcze jes t zdolny do 
dobrego w ykonyw an ia  swej p racy  zawodowej. N a to 
w ezw anie otrzym ało pism o to bardzo liczne odpow ie­
dzi, n iezw ykle zajm ujące.

I tak  pow iada tam  jeden, że człowiek o 50 la tach  
m usi n a  s tan o w isk u  sw ojem  w alczyć bezustann ie  i 
p raw ie przepychać się, bo już  czyhają n a  niego m ło­
dzi, k tó rzy  nowe m ając  idee i poglądy n a  pracę, lepiej 
by stanow isko  jego w yzyskali. — Niech tam  ludzie 
m ów ią — pow iada — co chcą, n iechaj s taw ia ją  for­
m u łk i i p u n k ty  pracy, poza k tó rem i już nic zm ienić 
n ie m ożna, m łodsza jed n ak  siła, jeżeli stoi n a  w yso­
kości zad an ia  i dobrze poznała  swój zawód, ona te 
fo rm u łk i odrzuci i idzie w łasn ą  drogą, zw ykle p ra k ­
tyczną, n a  k tórej zdobyw a sobie uznan ie  d la  swej 
pracy. D la tego też — pow iada tenże — człow iek m a­
jąc  już  la t 50, byw a zwykle odsuw any  i n ieraz  t r u ­
dno m u je s t znaleźć korzystn iejsze stanow isko.

In n y  znow u dowodzi, że w  pracy  zawodowej ten, 
co m a la t 50, nie s ta rszy  je s t od tego, k tó ry  m a la t 40, 
to znaczy, że p raca  jego w ro k u  50 jeszcze m a tyle



w artości, co m ia ła  w jego ro k u  40. I pow iada dalej, 
że jes t to już znam ien iem  czasu i św ia ta  wogóie, że 
bieg jego nie za trzym uje  się przy starem , ale wciąż 
biegnie naprzód i oczom naszym  u k azu je  nowe wzory, 
u lepszen ia  i w ynalazki, jak ich  jeszcze św ia t nie w i­
dział.

T ak też jes t i z p racą  naszą  codzienną. N iechaj 
n ik t nie sądzi, że p raca  zaw odow a, k tó rą  każdy z nas 
codziennie w ykonuje, m ałe m a  ty lko znaczenie w sto ­
su n k u  do ludzi i w szechśw iata , przeciw nie, ona w y­
p ełn ia  i uzu p e łn ia  to zadanie, k tó re m y życiem  n a­
zyw am y. Bo praca, jak  w iem y, jes t zadan iem  życia, 
ale znow u z drugiej strony, p ra ca  p racy  n ie jes t ró ­
w na. D la tego też w p racy  zaw odowej w idzim y tę 
n ieu s tan n ą  gonitw ę w całym  świecie, gdzie jeden nad  
drugiego się sadzi, ażeby pracę jego uznano  za dobrą 
i ażeby przez to osiągnąć m ógł wyższe stanow isko. 
Ostatecznie w idzim y, że dobrzy pracow nicy  odnoszą 
korzyści, s łab i zaś pozostać m uszą n a  uboczu.

In n y  jeszcze p isarz  pow iada tam , że człowiek 50- 
le tn i już odegrał sw oją rolę w sw ym  zaw odzie i z pe­
w nością nic już nowego nie utw orzy. Bo z rok iem  50 
um ysł się ostudza i chociaż człow iek w idzi jeszcze 
piękno swej pracy, jednakże tro sk i, niepow odzenia i 
k łopoty  najrozm aitsze  w zaw odzie są  pow odem  stop ­
niowego zm nie jszan ia  się w artości jego pracy.

D alszy znow u pow iada, że w pracy  zawodowej 
nie m ożna w łaściw ie oznaczyć starości, gdyż p raca  
n iejednego starego o w iele przew yższa n ieraz pracę 
m łodszej siły. Człowiek, pow iada tenże, zaczyna się 
starzeć już z rok iem  40, a  chociaż dożyje n ieraz  i do 
80 rok u , to w p racy  swej zawsze może być jeszcze 
m łodym  i nie czuć znużenia. D la tego też tru d n o  jest, 
pow iada, oznaczyć g ran icę p racy  i starości, poniew aż 
zależy ona po w iększej części od zasobów sił fizycz­
nych  i duchow ych i wogóie zdrow ia.

Bo zdrow ie i p raca  są rów now agą życia.
To ty lko n a  pociechę sta ry ch  p racow ników  po­

w iedzieć m ożna — pow iada tam  jeden  z p isarzy, — 
że m łodzi w zięli w praw dzie n au k ę  od starych , ale ich 
system  i sposób p racy  jes t odm ienny, n ieraz  p ra k ­
tyczniejszy, może lepszy i p iękniejszy , stosow nie do 
czasu i okoliczności i ro d za ju  pracy, i tak  idzie wciąż 
dalej, że jedno pokolenie uczy drugie, a  różn i się ty l­
ko now em i ideałam i, k ie ru n k am i i w ynalazkam i, o 
k tó rych  s ta ry m  an i się nie śniło.

I w szystk ie tw ierdzen ia  w tej gazecie n a  to się 
zgadzają, że ro k  50 stanow i d la  człow ieka granicę, w 
k tórej byw a prześcigany przez m łodsze siły.

M ojem zdaniem , chociaż rok  50 w życiu człow ie­
k a  p racującego jest isto tn ie  przełom ow y, jednakże nie 
stanow i on jeszcze żadnej przeszkody do dalszej, do­
brej i w artościow ej pracy. Bo ja k  w iem y, w pracy  
zaw odow ej w iele także znaczy dośw iadczenie. A do­
św iadczenie w zaw odzie nie przychodzi n igdy  od r a ­
zu. Ażeby dobrze pracę zawodową w ykonyw ać, 
n a  to potrzeba n ieraz  d ługich  la t pracy  i m ozołu i do­
św iadczenia. Bez dośw iadczenia bowiem  nic dobrego 
an i też pożytecznego tak  w zawodzie jak  i w p ryw at- 
nem  życiu w ykonać nie m ożna.

Bo czas tylko robi człow ieka dojrzałym  i tęgim  
pracow nik iem . Czas dopiero uzu p e łn ia  nasze w iado­
m ości zawodowe i naucza n as  dobrej i korzystnej

pracy . Czas jes t najlepszym  m ajs trem  i p rzew odni­
kiem  naszym . On jest, że ta k  pow iem , tą  m ia rą  m e­
tryczną, k tó ra  an i o m ilim etr nie dozw ala zboczyć od 
w arunków , jak ie  p ra ca  zaw odow a każdem u przep i­
suje, a  p rzedew szystk iem  w naszym  zawodzie g ra fi­
cznym. D la tego też w idzim y w naszych  oficynach 
d ru k a rsk ich , ja k  i w  innych  zaw odach, że sto ją  tam  
n a  czele ludzie pow ażni, mężow ie dośw iadczeni, k tó ­
rzy w skazów kam i i dośw iadczeniem  sw ojem  są  ch lu ­
bą swego zaw odu i n ik t im  za rzu tu  czynić nie może, 
że z pow odu sw ych la t 50 s ta li się już  n iezdolnym i do 
dobrego w ykonyw an ia  p racy  zaw odow ej.

A iluż to m am y starszych  p racow ników  w  n a ­
szym  zaw odzie graficznym , k tó rzy  pom im o la t pode­
szłych jeszcze pracę sw ą z zadow oleniem  w ykonują!

Człowiek 50-letni, jeżeli je s t dzielny w sw ym  za­
wodzie i jest zdrów , to z p racą  sw ą rów nać się jeszcze 
może z każdą  m łodszą siłą. D ośw iadczenie, szybkość 
w orjen tacji, w ybór m a te r ja łu  i ak u ra tn o ść  czynią 
w łaśn ie jego pracę, że ta k  powiem , n ad e r dobrą, n a ­
w et doskonałą, w dzięczną i beż zarzu tu .

Tym czasem  m łodsza, n iedośw iadczona jeszcze 
siła, jeżeli n ie posiada- tej nadzw yczajnej zdolności, 
k tó rab y  pracę jego w yróżn iała , ona tych  przym iotów  
w zupełności posiadać nie może. Bo przecież znow u 
nie każdy  m łody człow iek jes t genjuszem . Genjusze 
n a  św iecie rzadko  się rodzą. N a genjusz m u si lu d z­
kość n ieraz całe .w ieki czekać, a tem  więcej w  naszym  
zawodzie.

P rzyznaję, że m łodszy p racow nik  może być n ie ­
k iedy  dzielny, ale jeżeli się ta k  dobrze jego p racy  
przypatrzym y, to z pew nością dostrzeżem y tam  roz­
m aite  u s te rk i i n ied o m ag an ia  i k tó ry  dopiero z cza­
sem  w yrobić się może n a  dzielną siłę.

W ięc łącząc w szystko do jednej m yśli, przychodzę 
do w niosku , że ro k  50, w edle m ego zdania , je s t jeszcze 
za wczesny, ażeby w pływ ać m ia ł u jem nie  n a  dobre 
w ykonyw anie p racy  zawodowej.

D la tego też każdy  ja k  najlep ie j w ykorzystać po­
w in ien  swoje m łodsze la ta , u trw a lać  swoje s tan o w i­
sko, wzbogacać swój ta le n t zaw odow y coraz więcej, 
a  przedew szystkiem  dbać o zdrow ie swoje, aż toy  p ra  
ca jego p rzyn iosła  m u  w przyszłości jaknajiepsze  
OWOCe! WJatfysłmn Zieliński

Ceny za papier w Polsce. Poniżej podajem y ceny 
fabryczne za pap iery  w Polsce, obow iązujące w lutym ,
loco fab ryka:

Dokumentowe kl. I . . . 0 760
Bibułki kl. II 21 gr. . . . 16 150

18 ., . . . 17 460
„ „ 15 .. . .

Kancelaryiny kl. IV. . .
19 2 0

* * • » 4 "20
.. V. . . . • • ) ł 3 540

Piśmienne kl. VI sat. . . 3 040
,. .. mat. . . . •' 050

Drukowe kl. VI. sat. . 2 S30
.. „ „ mat. . . . 2 740
„ VII. sa t  . . . • • ■ 690
, „ „ mat. . . 

Gazetowe płaskie . . . .
2 560
2 470

Gazetowe rotacyjne . . . 2 390
Pakowe s/.are od 70 gr 2 560

j; ,, 100 ,, . . 2 470

Z chwili bieżącej



Drukarnia Narodowa, Sp. z o. o., W arszawa, 
Hortensji 7. Cel spółki: prow adzenie przedsięb io r­
s tw a  d ru k a rsk ieg o  i  w ydaw niczego. K ap itał zak ła ­
dow y 2 000 000 m k., podzielony n a  100 udziałów  po 
20 000 m k . Z arządcam i są : dr. Jerzy  M iklaszew ski 
i  Z ygm unt A ugustyńsk i z W arszaw y.

Trudne położenie wydaw nictw  w Niemczech. 
W  przem yśle graficznym  i w ydaw niczym  N ie ­
m iec położenie s ta je  się coraz bardziej kłopotliw e 
w sk u tek  drożyzny p ap ie ru  i farb  d ru k a rsk ich , robo­
cizny, w ęgla, op ła t podatkow ych i kosztów  h an d lo ­
wych.

Z m iesiąca  n a  m iesiąc ubyw a coraz więcej g a ­
zet n iem ieckich , w sk u tek  czego przeszło 10 000 p ra ­
cow ników  d ru k a rsk ich , pozbaw ionych pracy, z ko ­
nieczności przerzuciło  się do innych  zawodów. 
W sk u tek  za jęcia  zagłęb ia węglow ego nad  R u h rą  
przez koalicję  francusko-be lg ijską  położenie nie po­
lepszy się oczywiście, owszem  pogorszy.

Świeżo p rzesta ły  w ychodzić następ u jące  czaso­
p ism a i gazety: „Echo vom  W ald", w ychodząca od 
50 la t  w T riberg ; „S tad th ag en er K reisb la tt" , w y­
chodząca od 42 la t w S tad th ag en ; „T ageszeitung fu r 
den K reis E isenach", k tó ra  w ychodziła w D erm bach; 
„H eim atbote", w ychodząca od 12 la t w G era; „Bayeri- 
sche L andes G ew erbezeitung", w ychodząca w No­
rym berdze; n a js ta rsze  czasopism o n iem ieckie „Der 
G renzbote" i w ychodząca w B ad Kosen od 28 la t 
„B ad K ósener Z eitung", w reszcie o rgan  piw ow arów  
„B ayerische B rau e rn aeh rich ten "  w Norym berdze.

Z zwyż w ym ien ionych  powodów, celem  pod trzy ­
m an ia  w ydaw nictw a, połączyły się n astęp u jące  cza­
sop ism a: „D eutsche W arte"  przeszła n a  w łasność 
w ydaw nictw  S cherla  i w ychodzić będzie z w ydaw ­
n ictw em  „Tag" jako  w spólny  o rgan; czasopism o 
urzędow e „Z eitsch rift des D eu tschen  L andw irt- 
sch a ftsra tes"  i „Z en tra lb la tt der P reu ssisch en  Łand- 
w irtsch a ftsk am m ern "  połączyły się w w spólny o r­
gan , k tó ry  od 1 s ty czn ia  rb. w ychodzi pod ty tu łem  
„Z en tra lb la tt des D eutschen  L an d w irtsch a fts ra te s  
u n d  der P reu ssisch en  H a u p tlan d w irtsch aftsk am - 
m ern".

W  „B órsenb la tt fu r  den deu tschen  B uchhandel"  
czytam y: Nowo u ch w alo n a  ta ry fa  cennikow a w  prze­
m yśle d ru k a rsk im  doprow adzi w ydaw nictw a n ie ­
m ieckie do ru in y . W iedzą o tem  bardzo dobrze p ra ­
cow nicy d ru k a rscy , pom im o to dążą ustaw iczn ie  do 
u zy sk an ia  m yt rów nających  się m ytom  płaconym  
w zaw odach najlep ie j p łatnych . W  d ru k a rn ia c h  co­
raz  m niej pracy, coraz m niej n ap ły w a zam ów ień na 
d ru k i hand low e i w yd aw n ic tw a dzieł, a gazety  i cza­
sop ism a z pow odu szalonych cen za p ap ier coraz 
m niej się op łacają. Liczbę pracow ników  d ru k a r­
skich, w ykw alifikow anych , k tó ra  z pow odu zasto ju  
u tra c iła  p racę i z konieczności przeszła do innych  
zaw odów  oceniać należy  obecnie n a  około 10 000.

Ceny metali w Niemczech
podane przez Deutsche-Metallhandel-A. G. w Berlinie:

N a z w a  m e t a l u C e n a  z a  k i l o g r a m
18 .1. 19. 1. 2 2 .1. 23.1. 24.1.

Ołów m ię k k i ................... 2650,- 2300 - 2400,— 2250 — 2400,—
Cyna Banca ....................... 19500 - 16800,— 19300 - 17300,— 19000,—
Cyna 99 %  hutnicza . . . 19300,— 16600.— 19000,— 17000 — 18800,—
Antymon 99 % ............... 2450,— 2100-— 2400-— 2200,— 2350,—
Metal stereotyp.................. 2400,— 2300,- 2300,— 2200 - 2300,—
Metal do maszyn do skła­

dania .............................. 2280,— 2l80.— 2I80,— 2088.— 2180,—
Miedź.................................. 7540.- 7148.— 7442,— 6920,- 7108,—
Cynk walc.......................... 4104.— 5167,— 4224,— 5108,- 5108-

„Przegląd Elektrotechniczny", Sp. z o. o., W ar­
szawa, Czackiego 3/5. Celem spółki jest prow adzenie 
czasopism a „P rzegląd  E lek tro techn iczny" oraz dzieł 
i w ydaw nictw  technicznych. K ap ita ł zakładow y w y­
nosi 3 420 000 m k., podzielony n a  684 udziały . Za-, 
rząd cam i firm y  są: E d w ard  Opęchowski, R om an Po- 
doski, T om asz R uśkiew icz, M ieczysław  Kuźmicki i 
M ieczysław P ożarysk i z W arszaw y.

Z ruchu Towarzystw

Polskie Towarzystwo Graficzne w Poznaniu. W
sobotę, 27 styczn ia r. b. odbyło się czw arte roczne ze­
b ran ie  Tow arzystw a. Zebranie zagaił prezes kol. 
K uglin, k tó ry  pow ołał n a  przewodniczącego W alnego 
zeb ran ia  kol. Ganzkego.

N astępn ie w ygłosił kol. K uglin  z okazji codo- 
p iero odbytej w ystaw y  graficznej ak tu a ln y  w ykład  
„O różnych sposobach g ra fik i rep rodukcy jnej" . Re­
feren t opisał szczegółowo pow stan ie drzew orytu  w 
czasach p rzed  w ynalazk iem  sztuk i d ru k a rsk ie j do 
now szej tech n ik i d rzew ory tu  dzisiejszego. L ineory t 
i k red o ry t — o sta tn i znany  w d ru k a rs tw ie  pod 
nazw ą p ły ta  m azerow ska — to sposoby pokrew ne z 
drzew orytem . M iedzioryt, podniesiony w 15. w ieku 
przez D u re ra  do doskonałości artystycznej u s tąp ił w 
now szym  czulsi e ła tw iejszym  sposobom  techn ik i g ra ­
ficznej. N a szczególną uw agę zasługu je akw aforta , 
vern is  m on, a k w a tin ta  i m ezzotinta.

Zalecałoby się, ażeby w przyszłości i d rukarze  
tym  działem  g ra fik i się więcej za in teresow ali i nie 
pozostaw iali tak o w ą w yłącznie artystom .

Po w ykładzie nastąp iło ' przeczytanie spraw ozdań  
członków  zarządu.

Tow arzystw o liczy obecnie 120 członków. W cią­
gu ro k u  wygłoszono n astęp u jące  w ykłady: „O lito ­
g raf j i“, „O praw ie prasow em ", „In ic jał i jego znacze­
nie", „O rnam ent w  d ru k a rs tw ie" , „H arm on ja  farb", 
„Rozwój p ism a", „W ykonanie książk i nowoczesnej", 
„O starośc i w  zawodzie graficznym ". W  pierw szej 
połowie ro k u  odbył się w 16-tu lekcjach  k u rs  k a lk u ­
lacji i ad m in is trac ji d ru k a rn i. W ycieczek n au k o ­
wych w bliższe i d a lsze 'o k o lice  odbyło się razem  8. 
W  sierpn iu  odby ła  .się s ta ran iem  Towarzyistwa W y­
s taw a  ilu m inow anych  ksiąg  rękop iśm iennych  i in ­
kunabu łów  w M uzeum  D ieeezjalnem . W  trzecią  rocz­
nicę założenia T ow arzystw a urządzono w ystaw ę szk i­
ców, ry su n k ó w  i d ruków  w zorow ych. W listopadzie 
rozpisano k o n k u rs  n a  k artę  leg itym acyjną. Tow a­
rzystw o abonuje k ilk a  egz. „P rzeg lądu  G raficznego"
i „G rafikę Po lską". D la b ib ljo tek i zakupiono k ilk a  
now szych dzieł z zak resu  g ra fik i w  języku polskim .

Po sp raw ozdan iach  przystąp iono  do w yboru no ­
wego zarządu , w sk ład  którego w eszli: kol. J. K uglin, 
prezes, L. Iczakow ski, w iceprezes, I. Tasiem ski, se­
kre tarz , W. G ettler, b ib ljo tekarz  i S tan . Nax, sk arb ­
nik. Do rew izji k asy  i b ib ljo tek i w ybrano kol. B rze­
zińskiego i H yżaka.

S kładkę m iesięczną, obow iązującą od 1 lutego rb. 
u sta lono  n a  300 m k., w stępne rów nież n a  300' mk.

W w olnych głosach zakom unikow ał kol. w ice­
prezes o k o n k u rsie  n a  listow nik  w form acie kw an­
tow ym , k tó ry  został rozp isany  przez Zw iązek D ru­
karzy  w P o zn an iu  d la  członków P olsk . Tow. G ra­
ficznego. W yznaczono za najdoskonalsze  prace trzy  

' nagrody, i to 30 000, 20 000 i 10 000 m arek . Dalsze 
w a ru n k i i treść lis to w n ik a  ogłosi Zarząd w  k ró tk im  
czasie w osobnem  zaproszenra. L. lęg,



P R Z E G L Ą D  PHPIERniCZyr
Organ Stowarzysżenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z Stowarzyszenia Polskich Kupców 
Papierniczych.

Z ebranie S tow arzyszenia Polskich. Kupców P a ­
p iern iczych  odbyło się 5. bm. o godz. 7. w ieczorem  w 
lo k alu  posiedzeń Z w iązku T ow arzystw  K upieckich 
pod przwiodnictwem p. B artsoha, N a w stępie zeb ran ia  
omówiono' spraw ę pocztów ek z w idokam i m ia s ta  Po- 
zania. S tow arzyszenie postanow iło’ nabyć część .n a ­
kładu . firm y  „Ruch" po 46 000 m k. za. 1Ó00 rzeczonych 
pocztów ek p lus 15 proc. d la  firm y  „Ruch" i p lu s  5 
p rocen t n a  dobro S tow arzyszenia. N ak ład  zaw iera 
10 w idoków . D rugi n a k ła d  firm y  „Ruch", 20 w ido­
ków, d ru k u je  się obecnie i ceny .nabycia jeszcze n ie 
ustalono . W ykonalnie pocztów ek jes t pierw szorzędne.

N astępnie zdał przew odniczący p. B artsch  sp ra ­
wę z w yjazdu  na. w ystaw ę w K atow icach.

Jako’ 'delegatów Stów. P o lsk ich  Kupców P ap . na  
zjazd delegatów  Zw iązku T ow arzystw  K upieckich, 
k tó ry  -się odbędzie 21 i 22 lutego w  P oznan iu , w ybrano  
pp. B artsch a  i N ędzew icza oraz p an ią  R irschke.

N astępnie u sta lo n o  ceny m in im aln e  w  sprzedaży 
detalicznej, jak  poniżej:

CENNIK
(Przedruk wzbroniony przez Stow. Polskich Kupców 

Papierniczych).
Papier koncept. 10 kg..........................................90.— mk.

£ 10 „ linjow............................ 100.— „
„ kancelar. 12 „ ................................... 150.— „ -
£ „ 12 £ kratk. i linjow. . . 160.— M

12 „ z rubryk...................... 220 — „
„ kupiecki 4° (20 k g ) • ......................  160.— „

8« (20 k g . ) ................................90.— £
„ b i l e t o w y ..................................................100.— „
„ ,. w teczkach 3/5  ..................... 350.— „

Okładka szara lub niebieska 7 b .................. — .— „
7 a ...................  800.— £

Bibuła b iu ro w a.............................................. 350 ,900 .— „
„ do f i l t ro w a n ia .........................................  350.— „
£ do kwiatów kolor.......................................  230.— „
£ do kwiatów krepow................................1300.— „

Papier kolorowy „glaceil ................................  230.— „
„ srebrny lub z ło ty   250.— „
„ pergaminowy 75X 100 ..................  450.—  „
„ pergaminowy do konserw........................  700.— „
„ do pakowania ark. 70X 100 . . . .  600.— „
„ w rolkach metr b .................... ....  600.— „

Zeszyty po 4 ark. czyli 16 k a r t ..................  400.— „
£ dzienniki 5 ark......................................  500.—■ „

do s t e n o g r a f j i ....................................  400.— „
do n u t ...................................................  650'— „

£ do zadań 4 °   450.— „
Zeszyciki 8° liniow. 2 a r k u s z e ........................ 240.— „

,, 8° linjow. 4 a r k u s z e .......................  400.— „
Zeszyty do rysunków 12 k a r t .......................1 ] 00.— „

„ do ry su n k ó w  —.— „
Bloki do rysunków s z a r e ...........................- . 750.— „

„ do rysunków białe 1500.— „

Etykiety do zeszytów niegum...................................— .— mk.
,, do zeszytów gumo w. białe . . . .  20.—  „

Ołówki czarne najt. (Majewskiego) . . . .  360.—  „
,, czarne D e s s i n .................. . . . . ' .  320.—  B
„ czarne lepsze niem. AW F. . . . .  400.—  „
„ nieb. lub czerw, (białe trzonki) 800, 850 —  „
,, kopijne tańsze (fiol. drzewo) . . . 900.—  „
,, kopijne Boruta l e p s z e ..................  1000.—  „

kopijne Castell (Koh-i-noor) . . . 2500.—  „
Węgle do r y s u n k ó w .........................................  500.—  „
Rysiki t a n i e .............................................................. 40 .— „

,, (białe) m le c z n e ........................................... 50.— „
Tablice na 5 l i n j i ................................................1800.—  „

,, na 0 l i n j i ...........................................  2200.—  „
„ na 7 linji   2500.— v

Kredki pastel. 6 sz t.............................................  600.—  „
„ pastel. 12 sz t ........................................  1000.—- „

Farbki w kaw. „Iskry" okr.   450.—  „
„ w kaw. „Iskry" srebr. i zlot. . . 1400.—  «

Pióra szkolne nr. 4 5 - 6 1 ......................................  6 0 .— „
„ 0,75    75.—  £
„ ' B r e m e ń s k i e ................................................100.—  ,
„ z k u l k ą ................... ......................................120.—  *
„ „Ly“ i ś c i ę t e ....................................................120.—  „
„ do r o n d a ........................................................ 120.— „

Koperty kupieckie k o l o r o w e .............................40.—  „
£ kupieckie b i a ł e ....................................... 75.—  ,
„ biletowe biate  ....................35 .— „
„ urzędowe Ł/2  4 5 .— „
„ do akt d t u g i e ............................................ 150.—  „

Formularze rach. 1/4 a rk .............................   40.—  „
„ rach. foljo jednostronne . . . .  100.—  „
„ do kasy c h o r y c h ..............................35 .— „
„ odmeldowań policyjn 2 2 .— „

Listy przewozowe , ...............................................40.—  „
£ „ p o s p i e s z n e ..............................4 0 .—

Papier do nut 12 i 16 linj.............................. 230.—- v
Pocztówki b la n k o ................................................  20, 30.—  „
Telegramy K o ś c iu s z k o w s k ie .............................. 300.—  „
Tel. Tow. Czyt. Ludów, i Czyt. dla Kob. . . 300.— „
Karty do gry 32 1............................. 4000.—  „

„ do gry 52 1............................  4500.—  „
„ z widokami P o z n a n i a .............. 100, 120.—• „
„ a r t y s t y c z n e .................................................. 250 —

Trzonki ( n a j t a ń s z e ) ................................................. 200.—  „
Papier gumowy w rolkach . . . .  . . .  150.—  „
Teki do listów (registratory) 4° z futerałem 9000.—  „

„ do listów (registratory) 2° z futerałem 10000.—  *
Skorowidze do t e k .............................................. 1500 — „
Skoroszyty foljo 8 cm..............................• • 1400.—  „
Dziurkacze . . . . . . . . . . .  5500 ,8500 .—  B
Kalka do maszyny 2 ° .............................. od 100.—  n

„ ołówkowa w a r k u s z a c h ........................  250.—  £
Spinki do listów m a ł e ......................................  1000.—  „

£ do listów w i ę k s z e ...............................  1200.— „
Pineski I .........................................................  1600.—  „

I I .   1900.—  £
III.......................................................   2 0 0 0 —  £



Poduszeczki do stempli 0 . . .  . . 2800 — mk
„  do stempli 1................... 4500.— VI

„  do stempli 11 . . .  . 7500.— V

Lak czerwony do listów funt .  .  . 22000.— w

Lak do pakowania l a s k a ................... 1500.— V

Kolebacze 7 Vy c t m . ........................ 1500.— VI

Atrament bankowy Leszczyńskiego 7 i  • ■ 13500.— . V
» V  5 • 7-2 • ■ 8000.— »
■n ■ v> ” 7 4 -  ■ 5000.— w

V  » ” 7  8 -  • 3200.— «
V M iJ 7 l6  • 2000.— ł?
V  O vj 736 ■ 1300.— ń

Atrament kopjowy LeszczyńsKiego 7 i  ■ • 18000.— n
W » V2 ■ • 10500.— v>

» » ” V4 - • 6200.— »
« v n 7 s  • 4000.—
ń ń »ł 716 • 2500.— »
o « >> 7 3 2  • 1500.—

Atrament Herolda ‘/ i ........................... 9000.— n
>> n / ’2 ........................... 6000.—

n V * ........................... 3500.— >>
. ,  d /s  . . . . .  . 2100 — . .

.. 7i c ...................... 1500.—
u i’ V:r> ...................... 900.— ł5

Tusz do rysowania czarny płynny . 1400.— n
, ,  a o  rysowania kolorowy płynny . . . 1800.— n
, ,  do s t e m p l i .................................. 2300, 3000.— j )

F l i r t .......................................................... 2500.— • ł
Kreda ............................. ........................ 60.— n
Agendy „Pol"  m a ł e ................................................................. 3600.— :»
Agendy „P o l“ d u ż e ............................. !>
Albumy miasta Poznania . . . . 1000.— n

Wystawa w Katowicach.
Od. 28. 1. do 11. 2. 1923 r., w term in ie  w yznaczo­

nym , stanow czo za  długim , odłbywa się w y staw a w 
K atow icach, z in ic ja ty w y  R ady H andlow o-Przem y- 
słowej przy m in is te rs tw ie  P rzem yślu  i H an d lu  w 
W arszaw ie. T echniczną o rgan izację  w ystaw y pow ie­
rzono T-w u „Polskie W ystaw y Ruchom e". W ystaw a 
ta. w  p ierw szym  rzędzie m a ludności Górnego Ś ląska 
pokazać, co- przem ysł polski, w yrabia. S łusznie n a ­
zw ano ją  w ystaw ą, a nie targ iem , zwłaszcza, iż obok 
pow ażnego i w ielk iego p rzem ysłu  m etalow ego, m a­
szynowego, chemicznego', w łókiennistego , pew na 
część w ystaw ców , sk ład a  się n ie  z fab rykan tów  i 
h u rtow ników , lecz detalistów , k tó rzy  tow ary  na  wy­
staw ie sp rzedaw ają.

N a ogół nie spełn iły  się oczekiw ania co do n a ­
w iązan ia  now ych stosunków  handlow ych, z pow odu 
m ałej ilości w ystaw ców . Szkoda, że w ystaw ę tę nie- 
połącżoino z III. T arg im  P oznańsk im , k tó ry  m a  się 
odbyć w  m aju , gdyż ta rg  ten. zapowiada, się. w spa­
n ia le , a  d la  dogodnej k o m u n ik ac ji z Ś ląsk iem  (jazda 
pociągiem  pospiesznym  trw a  'i godzin) by łaby dla 
w ystaw ców  ja k  i  dla. zw iedzających, połączona z 
w iększą korzyścią.

Dział nas najw ięcej in teresu jący , reprezen tow any  
przez firm  14, papierniczy, ta.peteryjny i im  pokrew ­
ne, był na jm n ie j reprezentow any. W y staw ia ją  
w ielkie fabryk i: Rob. Saenger, M irkow ska, Często­
chow ska, K luczew ska, S te inbergena i W ielkopolska 
P ap iern ia , k tó re z powodu ciasno ty  przeznaczonej 
ubikacyj sw ych eksponatów  odpow iednio rep rezen ­
tow ać n ie m ogły. Zam ów ień firm y  te n ieprzyjm ow ały.

Co do w yrobu surow ca firm y te s to ją  n a  tym  sam ym  
poziomie co niem ieckie. W p ap ierach  rysunkow ych , 
technicznych  i t. d. n a  razie  n iem ieckim  n ie  dorów nu­
ją, lecz m iejm y nadzieję, iż w najbliższym  czasie, 
przez nabyte dośw iadczenie i w praw ę, różnica ta  się 
w yrów na, P ap ie rn ie  te n ies te ty  całego zapotrzebo­
w ania krajow ego n ie są w stan ie  pokryć.-

N a w ystaw ie b ra k  fab ryk  wyrobów papierow ych 
ja k  K ręglew ski, Pol itd ., w y staw ia ją  n a to m ia s t h u r ­
tow nie „Nasz sklep" i W. Bednow ski.

P odpada now y glob, w y kazu jący  g ran ice p ań ­
s tw a  polskiego', w ykonany bardzo s ta ran n ie  przez 
„K atow ickie zak łady  d ru k a rsk ie  i w ydaw nicze Tow. 
Akc."

Dział a rty s ty czn y  i zabaw karsk i reprezentow ało  
8 firm . Prócz sy n d y k a tu  K ilim  w  P oznan iu  i Kilim  
P o lsk i w  W arszaw ie w ystaw ione są m arm u ry  k ielec­
kie, łas iczek  w y staw ia  k w ia ty  sztuczne, przem ysł za­
b aw k arsk i najpow ażn iej /p rzedstaw iają  diwde firm y: 
„W iór" i  „Gnom" z W arszaw y. O burzenie w zbudza 
pew na firm a, wyżej n  i ewym-ieniona, k tó ra  za swe za ­
baw ki -drzewne, jak  dom eczki itd . żąda. zap ła ty  w do­
larach . N a m oje zapytan ie, czy firma, ta  sp row adza 
drzewo do w yrobu zabaw ek z A m eryki — przedsta­
w iciel nie mógł m i odpow iedzieć.

W  d n iu  2. lutego odbył się  zjazd k u p iec tw a z ca­
łej Po lsk i. U dział w zjeździie dość liczny. Po  uro- 
czystem  nabożeństw ie n as tąp iło  otw arcie zjazdu w 
gm achu  te a tru  m iejskiego, przy  udziale w ładz w oje­
w ódzkich, m iejscow ych, kół bankow ych itd . Obrady 
w yda ły  p lo n  obfity, rezolucje uchw alone zo s tan ą  w 
p ism ach  opublikow ane. W ieczorem  odbył się ra u t, 
u rządzony  przez m iejscow e tow arzystw o.

Dzień n as tęp n y  poświęcono zw iedzaniu  h u ty  Bis- 
m ark a , jednej z na jw iększych  Górnego Ś ląska, za­
tru d n ia jące j 18 000 robotników . •

Tebc.

Z rynku papierniczego

Czechosłowacja. W e fabryce p ap ie ru  Spiro 
e t Go-mp. w  K om arow ie w ybuchł s tra jk  robotników . 
P racę złożyło około1. 1500 robotników , którzy nie 
chcieli się zgodzić n a  zniżkę m yta.

Niemcy. Chociaż p ra sa  po lityczna z powodu 
okupacji zag łęb ia w ęgłow ego1 przez w o jsk a  francusk ie  
i belg ijsk ie  n a d ra b ia  m iną, w kołach  fab rykan tów  i 
kupców  p an u je  konsternacja, i desorjen tacja . Kwe­
s t ja  w ęgla zaczyna być dokuczliw ą. Ż powodu zniżki 
m a rk i n iem ieckiej coraz: tru d n ie j o surow iec. Z akup 
szm at na. w yrób p rzedn ich  pap ierów  zm alał, gdyż 
fab rykanci nie p o s iad a ją  w ystarczającej gotów ki n a  
zakup tego znacznie podrożał eg o su row ca i nie chcą 
n a raz ić  się na. s tra ty . Wobec kom pletnej zm iany 
stosunków  gospodarczych w N iem czech n a  gorsze, 
fab rykanci nie w iedzą, czy zdołają  fabryk i pod trzy­
m ać w ru ch u  i w ątp ią , czy wobec znacznie wyższych 
cen za surow ce zyskaliby  odbiorców na pap iery  po 
stosow nie podw yższonych cenach. P okup  starego- 
papłesru z z wyż podanych  powodów rów nież zm alał. 
S tare gazety  s ą  stosunkow o o wiele tańsze, an iżeli w  
Polsce; w S akson ji płacono 170 do 200 m k. za klg.

S tosunk i handlow e z zagranicą , szczególnie z 
B elgją i F ran c ją , znacznie się pogorszyły w osta tn im  
czasie. Jedna  z fabryk  skarży  się n a  łam ach  n ie ­
m ieckiej ga.zety papierń ,: W edle zw yczaju rozesła ła  
oferty daw niejszym  odbiorcom  belgijskim . Z tych 
firm a  „E. Va,ndenhove, Suce. de Spicer B rothers, 
P apeterie  en gros, Bruxel.les" odesłała  ofertę z n a s tę ­



pującym  dopiskiem , w ykonanym  czerw onym  ołów­
kiem : „re to u r aux  boclies". Gazeta p ap iern icza  w o­
bec tego ośw iadcza, że nie jes t to w ypadek  sporadycz­
ny, dalej wobec okupacji zag łęb ia nad  R u in ą  zaleca 
w strzem ięźliw ość w sto sunkach  handlow ych z B elgją 
j F ranc ją .

Rezolucje 
Zjazdu Fabrykantów w Poznaniu.

N a Zjeździe F ab ry k an tó w  w P oznan iu , odbytem  
28. i 29. stycznia w idzieliśm y także przedstaw icieli 
naszych branż, jako to : w łaśc ic ie la  fab ryk i, ceram ik i 
biurow ej i a tra m e n tu  „Herolda," p. Z ygm unta  Cie­
sielczyka, w icedyrektora, fab ryk i w yrobów pap iero ­
w ych „Pol" p. Nędzewdcza, w łaśc ic ie la  fab ryk i w yro­
bów papierow ych w 1 P leszew ie p. ŚwierkowskiegO', 
d y rek to ra  D ru k arn i Polsk ie j Tow. Akc. p. Paw łow ­
skiego oraz i innych . W ynik iem  dw udniow ych obrad 
było uchw alen ie 9 rezolucyj pow ziętych w  in teresie  
ogólnym  naszego p rzem ysłu  w Polsce, k tó re  p o d aje­
m y p o n iże j:

I.
W ychodząc z  założenia, że jedynie w olna k o n k u ­

ren c ja  prow adzić może do rozw inięcia  w ytw órczości 
przem ysłu , jako  też wizmożenia, dochodów sk a rb o ­
wych, Z jazd -domaga się po rzucen ia  dotychczasowej 
p o lityk i etatystycznej i  m onopolowej i  p rze jśc ia  do 
polityk i swobody gospodarczej we w szystk ich  dzie­
dzinach, p rzekazanych  dotychczas ad m in is trac ji rz ą ­
dowej .

II.
Wobec tego, że dalszy rozw ój p ro d u k c ji kra jow ej 

u zn an y  jest, p rzez  konferencję  b. m in istrów  sk arb u  
pod przew odnictw em  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, 
jako  po d w alin a  siły gospodarczej p ań s tw a  i w  szcze­
gólności s tab ilizac ji m ark i polskiej, n iezw yk ły  .zaś 
b rak  gotów ki w  chw ili obecnej un iem ożliw ia n ie ty l­
ko rozwój p rodukcji, lecz naw et u trzy m an ie  jej n a  
dotychczasow ym  poziom ie — Zjazd uznaje , że sp ra ­
w a k re d y tu  sta je  się d la  p rzem ysłu  najw ażniejszeim  
zagadnieniem , doby obecnej.

Zjazd w nosi, a b y  P. K. K. P. w  k redy tach , ud z ie­
lanych :na, potrzeby gospodarcze1 k ra ju , is to tn ie  p rzy­
stosowywała, się do ispadku w a lu ty  polskiej, aby  b an ­
ki, pośredniczące w  uzysk iw an iu  tak iego  k re d y tu  w 
P. K. K. P. obliczały stopę procentow ą i  prow izje w 
pew nej słusznej proporcji do dyskonta, pobieranego 
przez P. K. K. P ., aby  w reszcie P. K. K. P . k o n ty n u o ­
w ała  obecną politykę stopy dyskontow ej, poniew aż 
koszty k red y tu  s tan o w ią  bardzo  w ażny czynnik  w 
k a lk u lac ji przem ysłow ej i podrożenie k red y tu  spowo­
du je  w ybitne podrożenie produkcji, ogólny w zrost 
p łac urzędniczych i em isyj banknotów  n a  potrzeby 
budżetu  państw a.

UL
Zjazd stw ierdza  niedostateczność i n ie te rm in o ­

wość tow arow ego ru c h u  kolejowego* co  u trudn ia , roz­
wój naszego h a n d lu  w ew nętrznego i m iędzynarodo­
wego, w szczególności zaś pom iędzy W ielkopolską 
a Górnym  Ś ląsk iem  i  w1 w ielu w ypadkach , jak  na- 
p rzy k ład  w  górn ictw ie i hu tn ictw ie, un iem ożliw ia 
rozwój produkcji k ra jow ej.

Z jazd dom aga się  stanow czego i n a tychm iasto ­
wego u sp raw n ien ia  eksp loatacji lin ij kolejow ych w 
drodze ulepszenia ad m in is trac ji kolejow ej oraz zw ię­
k szen ia tabo ru  kolejowrego i zw iększenia przelotno­
ści m ag is tra li, przeładow anych obecnie. Jest rzeczą

rów nież nag lącą  rozbudow a lin ij kolejow ych, łączą­
cych w jed en  o rganizm  gospodarczy poszczególne 
dzielnice R zeczypospolitej, a  prziedewszystkiem  lin ij 
kolejow ych, łączących Ś ląsk  z Poznaniem .

Zjazd domaga, się rozbudow y dróg w odnych, bez 
k tó rych  rozw ój rodzim ego przem ysłu, n a  d łuższą m e­
tę jes t niem ożliw y. Jako  nag lące  zagadn ien ie1 w  tej 
dziedzinie w y su w a się połączenie ze Szczecinęm , k tó ­
ry  dzięki um iędzynarodow ien iu  Odry pow inien  ode­
grać w  s to su n k u  do P o lsk i tę  sam ą  rolę, ja k  H am ­
burg  względem  Czechosłowacji.

IV.
Zjazd stw ierdza nieodzow ność jak n ajry ch le jsze- 

go zrealizow ania  uchw ał, pow ziętych na, posiedzeniu  
byłych m in is tró w  sk a rb u  pod przew odnictw em  P re-' 
zyden ta Rzeczypospolitej w  dziedzino, zw iększenia 
w ydajności nasze j p rodukcji, a  m ianow icie p rze jśc ia  
z 46 n a  48 godzin p racy  tygodniow o, zn iesien ia  odpo­
w iedzialności k arn e j za dobrow olne obustronne prze­
dłużenie dni p racy , u reg u lo w an ia  liczby św iąt.

Z jazd s tw ie rd za  w ad liw ą  i  kosztow ną gospodar­
kę obecnych pow iatow ych k a s  chorych , w  k tó ry ch  
głos decydujący  m a ją  robo tn icy  i  dom aga się now eli 
p raw odaw czej, p rzyw racającej zawodowe fabryczne 
k asy  chorych, k tó ry ch  koszty  u trzy m an ia  w ynosiły  
zaledw ie jed n ą  trzec ią  część kosztów  obecnych.

W obec u jaw n io n y ch  w ie lk ich  b raków  obecnego 
p raw o d aw stw a społecznego, uchw alonego przez, Sejm  
ustaw odaw czy, Zjazd dom aga się  przy  dalszej rozbu­
dowie tego  praw odaw stw a, zapew nien ia  u d z ia łu  sfe­
rom  gospodarczym  w  o p in jo w an iu  pro jek tów  rząd o ­
wych.

V.
W obec toczących się obecnie w  D reźnie p ertrak - 

tacyj -z: Rzeszą n iem iecką Z jazd stw ierdza, że prze­
m ysł Zachodniej P o lsk i un iezależn ił s,ię w  dostatecz­
nej m ierze o d  ry n k u  n iem ieck iego  i  in te re sy  politycz­
ne P o lsk i n ie  m ogą być objektem  p rze ta rg u  za u s tę p ­
stw a gospodarcze ze s tro n y  Niemiec.

VI.
Z jazd w ypow iada się za- m ożliw em  przyspiesze­

niem  p rac  nad  u jedno licen iem  u staw o d aw stw a  h a n ­
dlow ego i  przem ysłow ego w 1 poszczególnych dzieln i­
cach Polsk i, przyczem  zaw arow ać p ragn ie  bezwzględ­
nie obow iązującą do tąd  w  byłej dzieln icy  p rusk ie j 
zasadę w olności procederow ej.

VII.
Uznając, w adliw ość obecnych przepisów  przy 

zw alczaniu  lichw y drożyźnianej, Z jazd stw ierdza , że 
podstaw ą k a lk u la c ji  przem ysłow ej i  handlow ej ta k  
w  epoce sp ad k u  w artości p ien iądza, jak  w  czasach 
norm alnych , m usi być m ożność ponow nego n ab y c ia  
surow ców  i tow arów  ilościow o i  jakościow o odpow ia­
daj acvch w yprodukow anym  lub sprzedanym .

VIII.
Wobec sp ec ja ln y ch  trudności, u jaw n ionych  w 

o sta tn ich  czasach  w zaopatrzen iu  się pom orskich  
fabryk  w yrobów  drzew nych w  drzewo surow e, z po­
w odu masowego, jego w ywozu do Niem iec, Zjazd 
zw raca  uw agę n a  konieczność stw orzen ia  w  polityce 
wywozowej u p rzy w ile jo w an ia  w yw ozu w yrobów  go­
tow ych w 1 p o ró w n an iu  z surow cem .

IX.
Zjazd stw ierdza, że T arg i w  Polsce urządzane, 

t. j. T arg  P oznańsk i i T arg i W schodnie jako  z poli­
ty k ą  gospodarczą P a ń s tw a  ściśle złączone, są bez­
w zględnie rozw ojow i ekonom icznem u k ra ju  po trze­
bne, pow inny być p rzeto  n a  stałe  u trzym ane. — 
U chw ala więc polecić Zarządow i Zw iązku, żeby jak  
najsp ieszn iej doniósł o tem  M in iste rstw u  P rzem ysłu



i  H an d lu  z rów noczesną p rośbą w k ie ru n k u  skoordy­
n ow an ia  działa lności tych in sty tu cy j i roztoczenia 
n a d  n iem i jak  naj-szerszej opieki przez jak  n a jw ięk ­
sze uprzyw ile jow anie, a  m ianow icie: 1. Zniesienie
lub znaczne zniżenie podatków  dochodow ych i za­
robkow ych, s tasow ane do przedsięb iorstw  targow ych.
2. Znaczne obm  żernie stosow anych dotychczas staw ek 
przewozow ych. 3. W  czasie trw an ia  targów  u ła tw ić  
zw iedzającym  przejazdy  kolejam i, w prow adzając po­
ciągi nadliczbow e i zn iża jąc  ceny biletów  jazd y  p rzy­
najm niej do połowy. 4. W prow adzenie u ła tw ień  
paszportow ych przez szybkie zała tw ien ie wiz i  obni­
żenie odnośnych opłat. 5. U rzędowe szerzenie p ropa­
gandy  o T argach  przez p laców ki k o n su la rn e  za  g ra ­
nicą.

Towary poszukiwane

Zapytania.
(Bezpłatne d la  abonentów.)

1. Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia 
książek?

2. Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
4. K tóre fabryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  b i­

bułę do p ak o w an ia  w ark u szach  i bobinach?
5. K tóre fab ryk i w y rab ia ją  pap ier drukow y 50 

gram ow y oraz m aszyną gładzone k arto n y  200 
gram ow e?

6. Kto fab ryku je  lub dostarcza hurtow o k ru cy ­
fiksy  z postum en tem  lub do zaw ieszania , dębo­
we z fig u rą  z a lab a s tru  gipsowego, 40 do 00 cm. 
w ysokie ?

7. Kto dostarcza hurtow o figu ry  re lig ijne, kro- 
pielnice, k rop id ła , obrazki re lig ijne  (kolendo-
we) ?

do s trze lan ia8. Kto dostarcza hurtow o korków  
d la dzieci?

9. Kto dostarcza czarną farbę d ru k a rsk ą , do d ru ­
k u  na płótnie, n iew y p iera łn ą?

Odpowiedzi.
3. „F o toram a", w łaśc. M. K rueger, Chojnice (Po­

morze), Człuchów ska 32.

O głoszen ia  za w ie rsz  jednolamow y m i­
lim etrow y  80 m k . ; na  s t r .  1 okładki 100%> 
na  s t ro n ie  11, 111 i IV okładki 50% więcej. 
Dla poszuk u jących  posad  50% o p u s t u .— 
N um ery  okazow e i dowodowe op łaca  się. 
Ogłosz. przyjm. s ię  do środy  ra n a  godz. 9.

P r z e d p ła ta  k w a r t , z  p r z e ­
s y łk ą  pod o p a sk ą  4000 m k. 
N um er p o je d y n c z y  400 m k.

Konto czek. P .K .O .N r .  202868. Tel.  2555 
N akładem  Związku Zakładów Graficzn. 
i W ydaw niczych na P o lsk ę  Z achodn ią  
z s ied z ib ą  w Poznan iu ,  S ta ry  Rynek nr. 4.
Red. „P rzeg lądu  Graf." T eodor  Kryg w P oz nan iu .  
Red. „Przegl.  Pap." Fr .  W ojc iechow ski  w Poznaniu .

„ELLAMS" „ELLAMS“

PŁASKIE I ROTACYJNE, ORAZ DODATKI DO NICH
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6. GERLACH - WARSZAWA
U  L I C H  C Z Y S T H  n r .  4 .

Z akłady Chemiczne

„HEROLDA*
PO ZN A Ń -R A TA JE

właściciel Zygmunt Ciesielczyk 
Założone 1899 roku.

A d r e s  d la  te le g r .:  H e r o ld a -P o z n a ń . :: T e le fo n  2371.
S ta c ja  d la  p r z e s y łe k  k o le  j. S ta r o łę k a , w ła sn . b o c z n ic a

P o le c a ją  w y b o r o w e j  ja k o śc i w  liicz em  
n ie  u s tę p u ją c e  w y r o b o m  z a g r a n ic z n y m :  
w s z e lk ie g o  ro d za ju  a tr a m e n ty  do p is a ­
n ia  i  k o p jo w a n ia , fa r b k i i  p o d u szk i do  
p ie c z ę c i,  a tr a m e n t  i tu s z  do z n a c z e n ia  
b ie l iz n y  i  t r y k o tó w , tu sz  do r y s o w a n ia  
d la  a r c h ite k tó w  i  s z k ó ł w  w s z e lk ic h  
k o lo r a c h , fa r b k i i  tu sz  do a p a r a tó w  
r e je s tr u ją c y c h , sz a p ir o g r a fu  i  D u p lik a -  
to r ó w , m a sa  i  p ły ty  h e lito g r a fic z n e ,  
a tr a m e n t h e k to g r a f ic z n y  d a ją c y  200 od ­
b ite k , p r o sz e k  do a tr a m e n tó w , p ły n n e  
g u m y  i  k le je  b iu r o w e . P r a w d z iw y  „S yn-  
d e t ik o n “ w ła sn e g o  w y r o b u  w  tu b a ch . 
L a k i do p ie c z ę to w a n ia  w  r ó ż n y c h  k o lo ­
ra ch  i  w ie lk o ś c ia c h , la k  p o c z to w y  w  la ­
sk a ch  i  do b u te le k  w  ta b lic a c h . - - —
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NAJLEPSZE ANGIELSKIE APARATY 
DO KOPJOWANIA LISTÓW, 
SPRAWOZDAŃ, OFERT itd. 
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